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MIN Ł DZIEĄ Ń

Narodowy  Zwi zek  Monarchistycznyą  
ogłosił Odezw . W Odezwie jest o tymę  
czego  to  ekipa  NZM  nie  zrobiła. 
Dziwne, bior c pod uwag , e startują ę ż ą 
pod hasłem “dajmy szans  młodym”.ę

WIE CI ZE SZKOLINAŚ

W ostatnich czasach Scholandia zma-
ga sie z wielkim problemem. Wydatki 
na  wynagrodzenia  urzedników  pa -ń
stwowych  przewy szaj  ł czne  wpły-ż ą ą
wy  do  bud etu.  Zwi zane  jest  to  wż ą  
głównej  mierze z  ci gle zwi kszaj cą ę ą ą 
si  liczb  pracowników,  a  tak e pot-ę ą ż
rzeb  zatrudniania nowych obywateli.ą

Powy szy  tekst  jest  cz ci  artykułuż ęś ą  
opublikowanego  w  nowych  szkoli -ń
skim periodyku  o  nazwie  Nowa  De-
mokracja.

Link: kliknij.

HYDE PARK

Kiedy w marcu '45 mechanicy i tech-
nicy z Republic naprawili usterki zwi -ą
zane ze sterowaniem moc  silnika wą  
P-47M-1  nadali  zmodernizowanym 
my liwcom oznaczenie M-2. Czy ktoś ś 
wie czy były one kiedykolwiek produ-
kowane seryjnie? Je eli tak to jaki toż  
był numer serii.

Wła ciwie  to  wykracza  poza  wiedzś ę 
miertelników, ale kto szuka ten znaj-ś

dzie.  ;) 

Emanuel migłoŚ

Redaktor Naczelny
markiz@kowalczykowski.net

Literat hrabia Nowicki
jagoo@post.pl

Mi dzynarodowy Dzie  Kobiet!ę ń

Redakcja Dziennika Grodziskiego 
yczy Czytelniczkom:ż

zdrowia,
szcz cia,ęś

wy ywienia,ż
mieszkania,
kanalizacji,

pr du,ą
wywozu mieci,ś

centralnego ogrzewania,
pojazdu,

miejsca parkingowego,
zapasowych opon,
zapasowego oleju,

paliwa
i unikania wypadków losowych!

STO LAT!

http://nd_magazyn.xt.pl/
mailto:markiz@kowalczykowski.net
mailto:jagoo@post.pl


KANDY-DA-CI
(Słowo sklecone z trzech wyrazów “kandy”, “da” oraz “ci”. Dwa ostatnie komentarza nie wymagaj , a słowoą  

“kandy” to spolszenie angielskiego “candy” czyli cukierek. Cukierek-da-ci, by  na niego zagłosował.)ś

Zamkni te zostały listy wyborcze. NZM, SPD i PLD kolejno przedstawiły swoichę  
kandydatów w  wyborach  do  Izby  Poselskiej.  Bodaj  pierwszy  raz  w  historii 
Ksi stwa wybory zostały tak upolitycznione, e nie wystartuje w nich adenę ż ż  
kandydat niezale ny. Oto listy kandydatów:ż

1. A2288 - Michał kaw. Czeka ski-Czarneckiń
2. A2715 - Mateusz kaw. Suszek-Chojnacki
3. A2748 - Kryspin bar. Bober Czeka ski Winnickiń
4. A3163 - Michał kaw. Radecki
5. A3199 - Bartosz kaw. Janiczek-Chojnacki
6. A5766 - Dawid Gregory
7. A5889 - Leszek Karakachanow 

1. A0611 - Wiktor hr. Szpunar
2. A1360 - Mateusz M. Kudła
3. A1070 - Zbyszko kaw. Browarczyk
4. A6149 - Krysia "Aida" Jarosławska
5. A4059 - Małgorzata szlachetna dama Muzyk
6. A4245 - Julia Brennan
7. A5852 - Adam Gabriel Grzel zkaą

1. A2690 - Jarosław "Dexter" Sadowski
2. A2977 - Adrian "Adii" kaw. Gaj
3. A3029 - Krzysztof "Mortimer" kaw. Romanowski
4. A4218 - Konrad "Veal" kaw. Hegemon
5. A5391 - Michał "Riven" kaw. Ha nikś
6. A5741 - Alexandre Marmont
7. A5759 - Sławek "Minor" Szyca 

Kilka ciekawostek. 

Sta  kandydatów w Sarmacjiż  (poczynaj c od najdłu szego): ą ż
1. SPD 
2. NZM
3. PLD.

Wiek kandydatów: 
1. SPD (urodzeni rednio 1985 rok)ś
2. NZM (1989)
3. PLD (1990)

Utytłanie:
1. NZM (baron, czterech kawalerów)
2. SPD (hrabia, kawaler, szlachetna dama)
3. PLD (czterech kawalerów)

Typy Redakcji: A4218, A0611, A1360, A1070, A3163, A3199, A2749.



ŁUKASZ HRABIA NOWICKI

GROM Z JASNEGO NIEBA
ODCINEK 36

   Kruszynce wcale nie przeszkadzał sposób, w jaki Sylwia Stachnik zwracała si  do niego. Byłę  
przyzwyczajony do najrozmaitszych rozmów i jeszcze wi kszej plejady rozmówców. Ale nie bardzoę  
podobał mu si  jej ton. Wydawało mu si , e Sylwia powinna być co najmniej nie le wystraszona, aę ę ż ź  
mo e i przera ona. Zasłonił mikrofon dłoni  i skin ł r k  na swojego ochroniarza.ż ż ą ą ę ą
   - Zanie li cie arcie tej babie? – szepn ł.ś ś ż ą
   - Jeszcze nie, ale zaraz...
   - Nie! Nic jej nie no cie. Niech skruszeje. Nic jej nie b dzie. Wiesz, wi kszo ć bab si  odchudza...ś ę ę ś ę
   Zabrał r k  ze słuchawki, odetchn ł gł boko i uruchomił swoj  wyobra ni .ę ę ą ę ą ź ę
   - Mog  to zrobić na dwa sposoby... Szybko, albo powoli...ę
   - Ale tak na powa nie, to chyba jej nie lubisz, co?ż
   - No niespecjalnie – zaskoczony Kruszynka dał sobie odebrać inicjatyw  rozmowy.ę
   - No to masz problem – orzekła kompletnie nie przestraszona, a wr cz bezczelna Sylwia – bo je lię ś  
jej nie lubisz, to powiniene  zabijać j  powoli. No ale to ci  nara a na długotrwały kontakt, nie? Aś ą ę ż  
gdyby  j  lubił, to ciach! i po zawodach. Ale wtedy długo by  sobie z ni  nie pomieszkał. My lałe  wś ą ś ą ś ś  
ogóle nad tym? ycie gangstera nie jest łatwe... Tyle sprzeczno ci…Ż ś
   - To prawda – przytakn ł całkowicie zdezorientowany gangster numer jeden – ale nie my lałem oą ś  
tym w ten sposób... wydaje mi si  jednak, e powinienem... no sam nie wiem... No chyba jednakę ż  
szybko... Nie?
   - Bł d. Tracisz kart  przetargow . Bo ja si  nie złami , i co wtedy? Nie b dziesz mógł jej drugi razą ę ą ę ę ę  
zabić, nie?
   - No... nie... ale...
   - A widzisz! To ja mam tak  propozycj , na pocz tek nastraszysz mnie straszliwie, przeraziszą ę ą  
przera liwie, co jej zrobisz jak si  nie zgodz . Ja si  oczywi cie nie zgodz .ź ę ę ę ś ę
   - Oczywi cie...ś
   - Nie przerywaj! Potem powiesz, e obetniesz jej palec albo ucho. Albo jedno i drugie, b dzie doż ę  
pary. Ja oczywi cie dalej si  nie złami , wi c wysyłasz do mnie te precjoza...ś ę ę ę
   - Jezu... – Kruszynka chyba si  zakrztusił.ę
   - Cisza, mówiłam! No wi c ja je ogl dam, ale dalej si  nie łami , wi c nie masz wyboru. Musiszę ą ę ę ę  
uciachać najmarniej dło  albo i całe przedrami . To ju  pozostawiam do twojego wyboru. Ale lepiejń ę ż  
dło ,  eby  nie  mieć  problemów z  pakowaniem.  A  zreszt  przedrami  to  twoja  ostatnia  deskań ż ą ę  
ratunku,  chyba,  e  zabierzesz  si  za  stopy.  Ale  potem  sama  nie  pójdzie,  wi c  jest  toż ę ę  
nieekonomiczne.  Gdyby  miał  odpowiednie  moce  przerobowe  w  postaci  zr cznego  aś ę  
niegadatliwego chirurga, mógłby  pokusić si  o totem w postaci piersi, ale...ś ę
   Kruszynka trzasn ł słuchawk . Przez chwil  wpatrywał si  z l kiem w telefon. Co to za baba, doą ą ę ę ę  
diabła?
   - Co to za baba... – powtórzył Kruszynka na głos swoje my li.ś
   - Stachnikowa? Wiadomo, gliny ona...ż
   - Gliny? Jakiego gliny? – warkn ł Kruszynka z niedowierzaniem i oburzeniem – jakiego  Kubyą ś  
Rozpruwacza albo co gorszego... Nie no  jej arcia, ani picia! Nic a nic! Mo e to siostry od jednegoś ż ż  
no a...ż
   - To znaczy Stachnikowej? – zagubił si  ochroniarz.ę
   - Stachnikowej arcie nosisz?! Flisowej! Flisowej masz nic nie nosić głupku! I nie wypuszczać doż  
kibla! Niech po mierdzi i zgłodnieje!ś
   - Flisowej?
   - Nie twoje my lenie jasna cholera, słuchaj rozkazów i wykonuj! Co ci  obchodzi komu nosisz?ś ę
   - Nie nic, szefie, po co si  tak denerwować – ochroniarz wycofywał si  spiesznie.ę ę
   

   ***
 
   Popatrzyłam z satysfakcj  na niem  słuchawk  i  u miechn łam si  szeroko do trz s cej  sią ą ę ś ę ę ę ą ę 
Eweliny. Mam nadziej , e nie potraktuj  tego nagrania powa nie!ę ż ą ż
   - Ale ty Sylwuniu nie mówiła  tak naprawd ? – zapytała była zakładniczka przez trz s ce si  z by.ś ę ę ą ę ę  
Porwana tak si  nie bała.ę
   - Pewnie, e nie! No co  ty, Eweli ciu? To ja, twoja Sylwia!ż ś ń


